st 


ta” 2:54 


CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w teśscio 
gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świąteaz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
` jących pracy 5 gr. sa 
wyraz. Najmniej 1 zi. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
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Krwawe zajścia pod Warszawą. 


skutki agitacji wichrzycielskiej. 


Tragiczne 


WARSZAWA, 12. 7. Jadów pod 
Warszawą już od dłuższgo czasu był 
terenem ustawicznych tarć na tle 
pobieranej od wieśniaków 
miejscowy magistrat opłaty targo- 
wej. 3 

Wezoraj po ukończonym już jar- 
marku, gdy wieśniacy powoli roz- 
jeżdżali się do domów, na jeden z 
wozów wskoczył jakiś agitator 
+ począł podbureać tłum chłopów do 
czynnego wystąpienia przeciw opta- 

tom targowym. 
` Ponieważ przemówienie agitato- 
ra było utrzymane w tonie zdecy- 
dowanie podburzającym, posterun- 
kowy Adamski chciał aresztować 
bezczelnego agitatora. 

Wtedy stała się rzecz niezwykła. 
Oto osobnik ten dał nura w itum, 
a na policjanta posypat się grad ka- 
mient, ciosów orczykami 1 kłonica- 

mi. 

Alarm katowanego ściągnął na 
miejsce wypadku pomoc, składającą 
się z. kilkunastu poliejantów z pod- 
komisarzem Perkowskim na czele. 
„ Tłum zasypał policję kamienia- 
mi. 
Biegnący na przedzie podkomi- 
sarz Perkowski został zwalony z 
nóg ciosem kłonicy. 

Ze strony tłumu padły w kierun- 
ku policji strzały. 

_. Widząc, że sytuacja zaognia się 
coraz bardziej, policja dała salwę 
w. powietrze. 

Tłum się nie cofał, a natomiast 
nacierał coraz bardziej. Padła dru- 
ga salwa. Tym razem w tlum, który 
darł się naprzód, co chwila weno- 
sząc złowrogie okrzyki. 

W czasie strzelaniny zabity zo- 
stat Józef Tocicki, gospodarz ze 


LOT PARYŻ — TOKIO PRZEZ WAR. 
F SZA WE. 
WARSZAWA, 12. 7 © Znany lotnik 

francuski hr. Sibour wystartował do lo 

tu Paryż — Tokjo. Trasa lotu prowadzi 
przez Polskę. Lot finansuje znany fa- 
brykant perfum, Coty. 


DRUK RUMUŃSKICH BANKNOTÓW 
W POLSCE. 

-WARSZAWA, 12. 7. (wł.) Państwowe 
wytwórnie papierów wartościowych 
starają się o druk banknotów rumuń- 
skich. 

Zamówienie prawdopodobnie dojdzie 
do skutku, gdyż oferta polska jest bar- 
dzo przystępna. 


REWIZJA U ŻONY POSŁA WALE- 
RONA W JEDRZEJOWIE. 

WARSZAWA, 12. 7. (wł.) Policja do- 
konala szeregu rewizyj w mieszkaniach 
członków stronnictwa ludowego. M. in. 
znalezioio sporo nielegalnych druków. 
u żony posła Walerona w Jędrzejowie 
Władze wszczęły przeciwko p. Walero- 
nowej dochodzenie. 


ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW 
OBWIEPOLSKICH. 
WARSZAWA, 12. 7. (wł) W związku 

A endeckiemi awantutami, jakie miały 

miejsce w Gdyni, władze aresztowały 

redaktora „Pielgrzyma* Ciesielskiego i 

nie,ąkiego Piper 


przez . 


wst Preychory. 
Cztery osoby zostały ciężko ran- 
ne. . (A 
« Przewiezione do szpitala, dwie 
z nich emarty. 
Są to: Antoni Kurowski, miese- 
kamiec wsi Księżki i Jan Siewiń- 
ski ze wsi Borki. 


AAY 


Straszna katastrofa samochodowa w Truskawgu. 


W szpitalu także umieszczono 
ciężko rannego policjanta Adam- 
skiego. 

Podczas strzelaniny na miejscu 
był obecny także starosta radzymiń 
ski p. Morawski. 

Dotychczas przeprowadzono sze 
reg aresztowań. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK AKTORÓW LWOWSKICH. 


TRUSKA WIEC, 12. 7. (wł.) W Tru- 
skawcu dawała przedstawienie lwow- 
ska trupa aktorów. 

Po przedstawieniu aktorzy wsiedli 
do samochodu, aby udać się do Dro- 
hobycza, 

-Obok deptaka w Truskawcu auto 
spotkało się z samochodem dyrektora 
kopalni nafty z Borysławia, Samuele- 
go. : 
Skutki zderzenia okazały się strasz. 
ne. Samochód, którym jechali aktorzy, 
wywrócił się. Cztery osoby odniosły 


Dyktator rynku 


bardzo ciężkie obrażenia. I tak p. Ma- 
rja Czajkowska doznała pęknięcia cza- 
szki, aktorka Kopaczkówna zgniecenia 
kości miednicowej, złamania lewej no, 
gi i szeregu obrażeń wewnetrznych, ak- 
tor Rudolf Ratschka wyleciał z auta 
i złamał rękę i obojczyk, sufler Boritz 
doznał złamania tnzech żeber i lewego 
mda. Pozostali odnieśli szereg lżejszych 


= obrażeń. Szofer- wyszedł cało. Auto zo- 


stało kompletnie rozbite. Również an- 
to należące do dyr. Samuelego doznało 
uszkodzeń, ale mniejszych. 


szewskiego Tomasz 


r. 8, tel. 423 GRODZIEC, ulicą Koóciusz 


Cena numera 10 groszy, 
ZPA EZ NOŻE PORAJ WATT 


ENRE (OCES IEEE RECIEŁ ET) 
Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


Zi. 8.06 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon ře- 

dakcji 6-92, telefon re- 3 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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CZŁONEK BANDY AL CAPONE — 
PACHOŁEK PRZED SĄDEM DO- 
RAŹNYM. y 


KALISZ, 12. 7. Dzisiaj rozpoczęła 
się przęd sadem doraźnym sprawa ban 
dy Pachołka, ezłonka bandy Al Capone, 
który po powrocie z Ameryki, dopuścił 
Bią w Kaliszu i okolicy całego szeregu 
morderstw. 

PEREZ: r 
Z SYNKIEM W NURTY WISELY. 
Tragedja bezrobotnego. 


WŁOCŁAWEK, 12. 7. Z Wisły wy- 
dobyto zwłoki Michała Wiśniewskie_ 
go i jego synka. Wiśniewski był od 
dłuższego czasu bez pracy. Zachodzi 
podejrzenie, że popełnił on samobój: 
stwo. 

ERĄ OWA ; 

NOCNE POSIEDZENIE FRANCU- , 

SKIEJ IZBY DEPUTOWANYCH. ; 


PARYŻ, 12. 7. Posiedzenie izby depu- 
towanych, które rozpoczęło się wczoraj 
popołudniu, trwało przez całą noc i za- 
kończyło się dopiero dziś w południe. 
Przedłożenie finansowe zostało przyję- 
te większością 133 głosów. Wniosek so- 
cjalistów o zrezygnowanie w r. 1952 a 
ówieczeń rezerwistów i wielkich mane- 
wrów został po silncm przemówieniu 
Herriota, który oświadczył się przeciw 
temu żądaniu, odrzucony. 


ray 


Bata zabity 


w katastrofie samolotowej. 


WIEDEŃ, 12. 7. Dziś o godz. 7 rano 
zginął w katastrofie samolotowej dykta 
tor na europejskim rynku  szewekim 
Tomasz Bata. 

Katastrofa nastąpiła na wysokości 
700 metrów w pobliżu Zlina na Mora- 
wach. Tomasz Bata wystartował ze 
swego lotniska prywatnego, położonego 


EE NEn AS AG ai 


na tyłach pałacu w Ostrikowicach. Z 
nieustalonej przyczycy samolot spadł i 
rozstrzaskał się doszczętnie. 

Pilot poniósł śmierć na miejscu. Ba 
ta żył jeszcze przez kilka minut, lecz 
zmarł w karetce przed przywiezieniem 
go do szpitala. 

Wiadomość o śmierci multimiljone- 


Oburzenia w Stanach Ziednoczonych 


z powodu podpisania tajnych układów w Lozannie. 
DŁUGI WOJENNE NIE BĘDĄ UMO RZONE. 


NOWY JORK, 12. 7. Ostatnie posie- 
dzenie kongresu w Waszyngtonie było 
poświęcone sprawie pudpisania tajnych 
układów w Lozannie. Zarówno senat, 
jak i izba reprezentantów zareagowały 
gwałtownie przeciwko podpisywaniu u- 
kładów bez porozumienia się z Ame- 
ryką. 

No porządek dzienny wypłynęła spra 


wa długów wojennych. W senacie na 
96 senatorów, 78 wypowiedziało się prze 
ciwko skreśleniu, czterech odmówiło 
wzięcia udziału w dyskusji, a pozostali 
byli nieobecni. 

W izbie reprezentantów na 282 obe- 
cnych przedstawicieli wypowiedziało 
się 255 przeciwko skroślenin długów wo 
sennych. 


Rewolucja policyjna w Brazylji. 


WOJSKA RZĄDOWE W MARSZU N A SAO PAOLO. 


RIO DE JANEIRO, 2. 7. Rząd bra- 
zylijski chwycił się najostrzejszych 
środków celem jakna;.szybszego zgnie- 
cenia powstania w Sao Paolo. 

Silne oddziały wojskowe północnych 
i środkowych stanów brazylijskich są 
golowe do wymarszu na Sao Paolo. 


Wojska rządowe zajęły kolejowy 
punkt węzłowy Itarare, położony na 
granicy Parany i Sao Paolo. 

Obecnie zostało stwierdzone, że re- 
wolucję wywołała polieja. Do rewolu- 
cji przyłączyły się również wojska rzą 
dowe stanu Sao Paolo. 


Szturm bezrobotnych na magistrat. 


NOWY JORK, 12. 7 W Saint Louis 
wybuchły krwawe rozruchy  bezrobo- 
inych. Tłum usiłował wtargnąć do ratu 
sza. Policja musiała użyć bomb łzawia 


cych, hydrantów a nawet białej broni. 
14 osób odniosło rany ciężkie, a około 
40 lżejsze. Dokonano wielu aresztowań. 


ra-wywołała w Zline i okolicy wrażenie 
przygnębiające. W wielkich zakładach 
przemysłowych w Ostrikowicach wstrzy 
mano pracę. Wiadomość o śmierci za- 
łożyciela została podana przez syreny 
fabryczne. 

Tomasz Bata urodził się w roku 
1876. jako syn ubogiego szewca w Zli- 
nie. Terminował w warsztacie swego oj 
ca, a w r. 1894, po dojsciu do pełnoletno 
ści założył własny skromny warszta- 
cik, za zaoszczędzone pieniądze. 

Niezwykły zapał do techniki spra- 
wił, że młody Bata nie mógł poprzestać 
na ręcznej fabrykacji obuwia, lecz ma- 
rzył o zmochanizowaniu produkcji. Do 
wieędziawszy się z dzienników, iż jedna 


“z fabryk lipskich wypuściła maszynę do 


niezwłocznie 
studjował 


szycia obuwia, wyjechał 
do Niemiec i czas dłuższy 
postępy techniki szewekie;. 

W r. 1904 Bata założył w Ostrikowi- 
cach niewielką fabrykę, w której praca 
ręczna częściowo zastąpiona została 
przez pracę maszynową. Wszystko to 
jednak nie wystarezyło  ambitnemu 
przedsiębiorcy. Bata wyjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych ky zapoznać się z 
fabrykacją obuwia na wielką skalę. 
Pracował jako zwykły robotnik, nie 
zdradzając własnego incognito. Owo- 
cem tych wysiłków jest powstanie w 
Ostrikowicach olbrzymich zakładów 
przemysłowych, które wstrząsnęły ryn- 
kiem szewekim w calej Europie. 


ERINES AE TIATOAZ TOBI TUES RE A 
PRZYJACIEL LINDBERGI 


HA SKA. 
ZANY NA ROK WIĘZIENIA. 
FLEMINGTON, 12. 7. Pośrednik w. 

aferze perwania dziecka Lindbergha, 

„przyjaciel“ jego Curtis, skazany Zo- 

stał na rok więzienia i WO dolarów 

€TZYWANY. 


OZON ŻE A DWDÓCZ eta TE 


O DŻ UB AA 0? 


ka zę | ESS, 


ZĘ SRON 


. zamknięty. 
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obejmują klasztor w Budapeszcie. 


CZĘSTOCHOWA, 12. 1. Odpowiada- 
jąc na zaproszenie sfer kościelnych "we 
giorskich, zdecydowali się 0.0. Paulińi 
objąć klasztor w 'Budapeszcie. Plany 
klasztoru zostały «ustatone Ww porozumie 
niu z Jasną Górą. Kilku ojców opano- 
walo już należycie język węgierski. 


an 
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GROZNY BUNT WIĘŹNIÓW. 
Policja z trudem zapobiegła ucieczce 
przestępców. 


BYDGOSZCZ, 12. 7. 
w Bydgoszczy wybuchł 
więźniów. 

Odsiadujący w więzieniu «karę za 
kradzież niejaki Bernard Tyma:z:Byd- 
goszczy: wszczął z dozorcami kłótnię, a 
następnie w :pagji począł uc szyby w 
cknie swej seeli, 

Gdy dozorcy, ‘celem mmieszkodliwie- 
nia więźnia, nakładali mu kajdanki na 
ręce, ten podniósł przeraźliwy krzyk. 

"Wówczas, jakby na dane hasło, więź 
uiowie z okrzykiem „wolność“, poczęli 
tłue'szyby w oknach cel'i demołować u- 
rządzenia. 

Jeden z dozorców, usłyszawszy ha- 
las, pobiegł na piętro celem uspokoje- 
nia buńtowników, lecz ku wielkiemu 
swemu przerażeniu zastał już ma kory- 
tarzu kilku więźniów, którzy nie wia- 
Jomo w jaki sposób 'wydobyli się zceel. 

Więźniowie (ci, rzuciwszy sięzma do- 
zoreę,iódebrali mu klueze, któremi poo- 
twierali "cele, wypuszczając «z mich 
swych towarzyszy. 

Nastała groźna .chwila, 


W. więzieniu 
groźny :bunt 


więźniowie 


` bowiem usiłowali 'wydostać się: na dzie 


Aziniec, gdzie znajdowali się'wrniedużej 
tylko liczbie dozorcy. 
Nie wiadomo -eòby nastąpiło, : gdyby 
w porę-nie przybyła powiadomiona już 
telefonicznie policja. 
Powpychano ich z powrotem do eel, 
ctóre pozamykano na zasuwy. 
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TYSIĄCE BEZROBOTNYCH W EA- 
SACH ZBIERAJĄ JAGODY T PO- 
ZIOMKI. 


PIOTRKÓW, 12. 7..Z.Piotrkowa cią- 
ma w okoliczne lasy codziennie tłumy 
bezrobotnych po jagody, poziomki i su 
che gałęzie. Liczba zbierających docho- 
dzi do 2.000. 

Cena. jagód na targu spadła do 13 gr. 
za litr w hurcie. 

ANGLJA .POWRACA DO- STANDAR. 
"DU ZŁOTEGO. 


LONDYN, 12. 7. Dzisiejszy „Daily, 
Herald". zamieszcza -sensacyjną pogło. 
ske, że gubernator banku Anglji, „po 
porozumieniu się z rządem, wyraził 
zgodę na powrót do standardu :złotego. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ UCZONEGO 
W PERU. 


BUENOS AIRES, 12. 7. "Donoszą z 
Limy, że w czasie przeprawy "przez 
rzekę Urubamba w 'puszezy 'peruwiań- 
skiej utonął profesor <geologji uniwer- 
sytetu w Glasgow. John Walter .Gre- 
gory, „kierownik -angielskiej 'ekspedy. 
gji naukowej, «która miała 'za zadanie 
;zbadać formację geologiczną 'Kordyl- 
jerów centralnych. 

BRO 


UNIWERSYTET W BERLINIE 
ZNÓW ZAMKNIĘTY. 
BERLIN, 12. 7. Dziś w poludnie do- 
Bzio na uniwersytecie berlińskim do 
bójki między narodowymi socjalista- 


mi a studentami republikańskimi. Wo- . 


bec tego uniwersytet został ponownie 


-— - 


WYKRYCIE ZAMACHU NA „KOMI- 
SJE LIGI NARODÓW. 
LONDYN, 12.7. Władze japońskie 
aresztowały w Aairenie dwu komuni- 
któw, którzy „usiłowali wykonać za- 


; [pach na przewodniczącego komisji ligi 


narodów w Mandżurji lorda Lyttona. 
Jak wynika ze śledztwa, komuniści 
rzygotowywali również zamachy na 
fanen ezłońków komisji. Dałsze are- 
ztowania sa w toku, szczegółów brak. 


W walej Polsce «odbywają się 10- 
beenie wiece ii manifestacje, któ 
mają wykazać jedność myśli i woli 
marodu polskiego wobec bezezelnych 
zakusów zaborczego 'prusactwa ma 
nasze ziemie zachodnie. 

Stolica, Warszawa : demonstruje 
na największym placu — marszałka 
Józefa Piłsudskiego, łącząc w „ten 
sposób imię wodza narodu z hasła 
mi woli «calego narodu polskiego. 
fWszędzie w Polsce wiece 1 zgroma- 
dzenia:olbywają się w  mastroju 
;podniosłym, migdzie dotychczas mie 
zostały zakłócone wybrykami partyj 
nego warcholstwa. Wszyscy 1ch w- 
czestnicey «wiedzą -i czują, że vw waż- 
nym momencie «dziejowym sily ma- 
ród winien stanąć w karnym szere- 
gu jak stanąć musi w wrazie wojen- 
nej potrzeby. 

dizecz :prosta,'że-w demonstra- 
cjach 'tych mie mogła być pominięta 
Gdynia. 

Najmłodsze «dziecię wolnej 'Rze- 
czypospolitej, jedyny na Swiecie 
czysto —- polski port morski, potęż 
ny i imponujący "wyraz naszej *ży- 
wotności gospodarczej i wołi 'ugrun 
towania „na wieki Polski nad „Bałty 
kiem — Gdynia jest terenem, szcze 
gólnie podatnym do wyrażenia świa 
domości zbiorowej narodu, gdy cho 


"dzi o problem morza i maszych'ziem 


zachodnich. 

"Na Gdynię zwrócone są oczy 
świata edłego,'bo jest ona bramą do 
tego „korytarza, o którym propa- 
ganda niemiecka krzyczy w niebo- 
głosy «po eałym świecie. 

Dlatego Gdynia jest terenem po 
pdlitycznym wyjątkowym, „jedy 
nym może w Polsce, „gdzie stoimy 
zawsze i ciągle w obliczu czujnego 
wroga i'w obliczu niemniej bacznej 
opinji eałego świata cywilizowane 
"go. 

Na progu tego jedynego na 
świecie «portu morskiego, «wydźwi- 
gniętego z niebytu pracą 1 wy- 
siłkiem całego narodu pol- 
„skiego, «muszą  „milknąć waśnie, 
kłótnie, niezgoda. Niewolno w Gdy 


ni dawać światu całemu, a przede- 


vwszystkiem naszemu bliskiemu są- 
siadowi widowiska gorszącego i u- 


*pokarzającego dla nas samych — we 
"wnętrznych kłótni i waśni. 


Rozumieją to wszyscy bodaj w 
‘Polsce. 

"Nie rozumieją jedynie ludzie, 
'którzy mają pełne usta frazesów .0 
Wielkiej Polsce, o morzu, o froncie 
antyniemieckim, a którzy właśnie 


'Gdynię wybrali sobie jako teren do 
*gorszących, coraz bardziej skanda- 


‘licznych wybryków. 

Przed rokiem przeszło, uroczy- 
stość 3-g0 maja'w Gdyni zakłócona 
była przez bojówkę _ „Obwiepołu*, 
"która rozpoczęła zwadę i bójkę ze 
„Strzelcami“ i miejscową ludnością 
rybacką. Doszło wówezas do strzela 


-piny na ulicach Gdyni. 


Obecnie właśnie w okresie :de- 
umonstracji jedności _ narodowej 
„obwiepolacy”* znowu -spowodowali 
GA AE i skandaliczne zajście <w 

dyni. 

Dnia 10 lipea odbywał się w Gdy 
'mi zlot „Sokota“ okręgu pomorskie 
go. Przybyły nań delegacje sokol- 
stwa jugosłowiańskiego, czeskiego i 
sokolstwa polskiego w "Stanach 
‘Zjednoczonych. 

Było to jakby symboliczne stwier 


dzenie, że walka Polski o morze.nie . 


jest obojętna naszym zachodnimi po 
udniowym .pobratymeom, -że czuwa 
nad nią 'swem sercem _synowskiem 


"nasze wychodźtwo za Oceanem. 


Taki właśnie moment „obwiepo 
lacy“ uznali:za*stosowny i właściwy 
by wywółać skandaliczną awanturę. 
Prezes „Sokoła“ pomorskiego, nie 
"będąc widocznie pewny należytego 
zachowania się „obwiepolaków” -od 
mówił pozwolenia na ich demoustra 
cyjne wejście czwórkami na stadjon 


AE POZ ZE EAT YO OOO TOOZOZOÓ ZAD 


KE "4 


złotu. Wówczas w pochodzie „obwie 
polskim“, liczącym około 250 ludzi 
padło hasło: „Brać siłą”. Brama 
stadjonu*w jednej chwili została zde 
mołowana, betonowy słup bramy ru 
nął, przygniatając kilku nacierają- 
cych, .z.których jeden, nie jaki Nor- 
bert Kosznik z Karur zmarł w pa- 
"rę „godzin „po „zajściu+w szpitalu. 

Oczywiście w prasie „Obozu 
"Wielkiej Polski“ czytać będziemy. 
napewno jakieś narzekania na 'bru- 
'talność pólieji". Stara to piosenka. 

«Ale, "przecież «w Gdyni nie poli- 
cja szturmowała do bramy stadjonu, 
nie policja zwaliła słup betonowy i 
mie ona ponosi winę śmierci zapa|- 
«ezywęgo rmałodzieńca. Rzecz jasna, 
że wina skandalicznego zajścia, spa- 
"da całkowicie i niepodzielnie ma 
„obwiepolaków *. 

Wina tem cięższa, że zajścia wy, 
wolane „zostały «podczas pięknej uro 
czystości narodowej, w obecności 
gości naszych:z Jugosławji i Czecho 
słowacji oraz braci naszych z za*0- 
ceanu, «że terenem .gorszących zajść 
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milionów zabrały nienrawnie kasy chorych 


18) 


iu na Pomorzu. 


była Gdynia, na którą ze szczególną 
«uwagą patrzą nietylko wrogowie na 
si, ale isopinja całego świata, Po raz 
drugi już „obwiepol“:w Gdyni właś 
nie daje folgę swej namiętności „do 
rozbijania jednolitości frontu społe 
czeństwa polskiego i mącenia powa 
gi uroczystego, podniosłego nastro 
ju. 


Mimowoli rodzi się pytanie, czy, | 


„niema metody w tem szaleństwie? 

W «szeregach „óbwiepołu” zazną 
czały się niejednokrotnie sympatja 
dla Hitlera. Pytanie, -czy *sympat- 
je te nie poszły zbyt daleko? Czy w. 
-szeregach „obwiępolu” nie potrafi- 
Jy zagnieździć się jakieś — jaczęjki 
hitleryzmu, które obecnie popyćha- 
ją młodzież „obwiepolską* do sztux 
-mu na bramy stadjonu sokolskiego, 
by odwrócić jej uwagę od bastjo- 
rów germanizmi? 

. [naczej trudno, 'doprawdy A 
mieć, jeszcze trudniej wytłumac 
„taktykę“ sóbwiepolú“ wlasnie 
„froncie zachodnim”. 

Asper. 


'POBIERAJĄC 24 i 12 PROC. (ODSETEK KARNYCH ZAMIAST:6 PROC. 


Najwyższy trybunał administra 


cyjny wydał bardzo ważny, chociaż 


mocno spóźniony, wyrok w sprawie 
odsetek — karmych, "pobieranych 
przez kasy chorych. Wyrok ten z 13 
maja 1. b. Rej. 4369-30 ustala, że ka 
sy chorych mają ‘prawo pobierania 
odsetek za zwłokę w wysokości do 6 
proc: :w stosunku rocznym, ‘a pod- 
wyższenie tej stawki «do +24 i 12 pr. 
praktykowane'przez kasy chorych 
było bezprawne, gdyż opłaty. pobie- 
rane przez kasy 'chorych nie są opła 
tami:ani «daninami spobieranemi 


przezyinstytucjerpubliezne i prawno- ` 


publiczne, których dotyczyło rozpo 


rachunkach dłużników kas chi zał 


rządzenie o podwyżce odsetek z% 


zwłokę. b 


chorych, pobrały one od róku 1924 
przeszło 20 Me złotych s 
tek za zwłokę, w tćj'sumie niepraw* 
nie 15 miljorów "z otya: Jeszczę 
większe sumy odsetek figurują 1n 


Jak wynika ze sprawozdań ri 


jako należności.  Zainteresow: 
przemysłowcy zamierzają 'wystąp. 
do kas chorych o-skreślenie tych beg 
prawnych odsetek, figurujących na, 
rachunkach 'i zaliczeniach na. pozę 
należności bieżących odsetek, już:pQ 
bramych przez kasy chorych. 


Wzrost nastrojów militarystycznych 
- w Rosji Sowieckiej. 


RYGA, 12. 7. Charakterystycz- 
nym objawem wzrostu nastrojów 
militarystycznych w Sowietach jest 
szereg wystąpień wybitnych przy- 
wódców partji komunistycznej na 
prowincjonalnych kongresach. 

Ejdeman 'oświadezył w swojem 
przemówieniu w Charkowie, że po 
czas gdy w roku 1929-ym, praca w 
kierunku zmilitaryzowania robotni- 
ków i włoścjan znajdowała się w 
stadjum początkowem, obecnie na 
terenie ZSRR. jest czynnych około 
2000 wojskowych punktów ówiezeb- 
nych, w których setki tysięcy robot- 
ników i włoścjan odbywają ćwicze- 
nia «wojskowe. 


Polski węgiel 


BUENOS ATRES, 12. 7. (PAT) 
(Do portu -w Buenos Aires zawinął 


okręt norweski „Boyard“ z ładun-, 


kiem polskiego węgła w ilości‘ 5.000 
ton. ; 
(Formalności 'płatnieze tej pierw 
szej węglowej tranzakcji handlowej 
polsko - argentyńskiej zostały za- 
dabwione za pośrednietwem banku 
polskiego PKO. w Buenos Aires. 
Wprowadzenie węgla polskiego 
na rynek argentyński ‘należy za- 
'wdzięczać inicjatywie poselstwa R. 


Założono około 200 -specjalnych 
kin -celem "wyświetlania -sowieckich 
filmów wojskowych oraz około 10 
tys. t. zw. domów obrony, które są 
Tiere "wójskowej "propagandy. 
owietów. SE sgk 


Zwrócono również uwagę TÀ 


d przygotowanie wojskowe "związku 


młodzieży ai i na obro. 
nę «przeciwlotniczą 1 chemiczną So- 
wietów. ñ 

Obecnie opracowano plan dal- 
szej pracy celem rozszerzenia akcji 
militarystyeznej. (W każdym koleke 
tywie rolnym, w każdej fabryce mą 
być założona «specjalna jaczejka w: 
skowa. 


w Argentynie. 


P. w Buenos Aires ,którego refe- 
rent handlowy :p. Mymitr Iwaszkie- 
"wiez nie sód zabiegów i sta- 
'rań w tym kierunku. 

Przy wyładowaniu węgla zatrud 


nieno ;przeważnie "robotników -emi- 


grantów polskich. 
Wraz z pierwszym transportem 
węgla polskiego przybył do Argen- 


tyny przedstawiciel ,„Skarbofermu* 


dr. Otton Hubieki, były konsul R. 
P. w Jerozolimie i Medjolanie. 


Górnicy baigijscy wzywają 00 Sirajku 
generainego. 


BRUKSELA, 12. 7. Partja socjali- 
styczna ogłosiła w Charleroi strajk ge- 
neralny. Minister spraw- wojskowych 
zagroził ogłoszeniem stanu wojennego. 

Fabryki, kopalnie, dwarce kólejo- 
-we, urzędy „pocztowe, „6lektrownie obsa_ 
-dziło wojsko. Po ulicach krążą samočho 
dy pancerne. Żandermecja w kilku wy- 


padkach użyła broni. 
Komuniści rezwijają energiczną a. 


gitację, by akcji strajkowej nadać jak. 
Wśród 


najgwaliowniejszy „charakter. 


aresztowanych „agitatorów znajduje 


„się dużo «cudzoziemców. 
Król Albert powrócił .do ‘kraju zs 
Szwajcarji. ; 


ma 


iĝ 
i 
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Tragiczna śmierć 


dwojga sosnowiczan 


w basenie pływackim na stadjonie w Mysłowicach 


Wczoraj około godz. 3 popoł. na o. 
zach 2 tysięcy ludzi w basenie na sta- 


djonie w Mysłowicach utonęły dwie o-- 


soby z Sosnowca: 

„21„letnia Marja Cegielska, 
zam. przy ul. Piłsudskiego 7, telefonist 
ka P. A. S. T. w Sosnoweu i 

33-letni Ludwik Gawędzki, « 
b. urzędnik towarzystwa Renard, zam. 
Narutowicza 36. 

Cegielska przyszła na stadjon w. 
towarzystwie swej koleżanki p. Be- 
mówny. Obie niewiasty poznały na 
stadjonie Gawędzkiego, który przez 
dłuższy ezas dotrzymywał im towarzy- 
stwa. 

Podczas rozmowy Cegielska oświad 
czyła, że bardzoby ehciała nauczyć się 
pływać. Gawędzki, który pływał nie- 
źle, ofiarował się za nauczyciela. Po- 
czątkowo nauka szła jaknajlepiej . 

W pewnym momencie, kiedy oboje 
znaleźli się mniej więcej na środku ba. 


senu, gdzie głębokość wody dochodzi 


do 5 mtr. Cegielska 
$ poczęła tonąć. 


Gawędzki pospieszył jej natychmiast. 
na ratunek i dopłynął do miejsca, gdzie ` 
zanurzyła się, jego towarzyszka i dał. 


nurka, po to, aby się więcej już nie 
pokazać. 
Na brzegu poezęto krzyczeć: 
„[oną, toną!" 


RRIEMAU mężczyzn dobrych pły-. 
waków rzuciło się natychmiast na ra- 


tunek. Wszystkie jednak usiłowania w 
tym kierunku, niestety . spelzły na ni_ 
czem. W . międzyczasie zatelefonowano 

` po straż ogniową, która przyby ła na sta 
_ djon po,40 minutach. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Umie | 27S Maltoraty 
15 _ Wschód słońca: 3.46 
Środa $f Zachód słońca: 7.53 


- WARSZ WA 
Środa, 13 lipca. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. "12.05. 


Program na dz. nast. 1910 Codz. Prze 
ląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. 
T M. 12.45. Płyty. 13-00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Kronika harcerska. 
-15.30. Ohwilka morska i kolonjalna. 
15.40. Pogadanka dla dzieci 15.35. Opo- 
wiadanie dia dzi«ci p. t. „Potworek*. 
16.05. Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 16:40. Linio:: 1917 rok w Pol- 
sce. 17.00. Koncert popularny- 19.15. 
Rozmaitości. 19.35. Fras Dz. Radj. 
19.45. Skrzynka roln. 19.55 Program na 
dz. nast. 20.00. Tr. koncertu chóru Ery- 
ana ze Lwowa. 20.353. Kwadrans lit. 
20.50. Recital skrzype. 21.50 Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 2155. Dod. do _ Pras. 
Dz . Radj. 21.55. Kom Gł Wojsk. St. 
eteor. dla kom. lotu. 22.00. Muzyka 
tan. 22.25. Odczyt w jęz. franc. 22.40. 
iad. sport. 22.50. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 
Ovai, 14 lipca. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd Pras. Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospodar- 
czy. 15.10. Płyty. 15.30. LOPP. 15.35. Pły 
ty. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 
16.40. Wśród książek. 217.00. Koncert po- 
 pałudniówy. 18.00, Odczyt p. t. Jak fo_ 
tógrafować 18.20. Muzyka tan. 19.15. Roz 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
Kom. rolu. 19.55. Program na dz. nast. 
20.00. Koncert muzyki frane. 21.20. Słu 
chowisko p. t. Syn Napoleona. 21.50. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. 
Wojsk. St. Meteor. dla kom. lotn. 22.00. 
Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE. 
$r a 13 lipca. 
158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
rogram na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
GH Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 
2.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. Pły 
ty. 14.0. Kom. gospod., 15.00. Kom. g0- 
$podarczy z Warsz. 15.10. Bajeczki dla 
zieci. 15.20. Intermezzo muz. 15.40. Aud. 
gla dzieci z Warsz. 16.05. Płyty. 16.40. 

[r. z Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19.25. 

rogram na dz. nast. 19.30. Kom. Zw. 

It. Polsk. 19.35. Pras. Dz. Radj.. 19.45. 

deinek powieściowy. 20.00. Koncert ze 

WE. 20.35. Tr. z Warsz. 22.00. Płyty. 

40. Wiad. sport. z Warsz. 22.50. Pro- 
fowa „na dz. nast. 23.00. Skrzynka pocz 

owa w jęz. franc. 


"Jutro: Jana z.D;- RK też > 


Po 50 minutach 

wydobyto z wody Gawędzkiego. : 

Zastosowano natychmiast sztuczne 
oddychanie według wskazówek przy- 
byłego na miejsce lekarza. Zabiegi te: 
jednak nie dały żadnych wyników. 

Cesielska wydobyta została z. wody 
dopiero po półtorej godzinie. Była już 


zupełnie sina. 


O tragicznym wypadku, który wy- 
wołał na stadjonie duże wrażenie, po- 
wiadomieni zostali rodzice Cegielskiej, 


którzy przybyli na miejsce, by zabrać 
do domu zwłoki córki. 

Zwłoki Gawędzkiego również zabra- 
ła rodzina do Sosnowca. Wieść o tra. 
gicznej kąpieli w Mysłowicach rozeszła 
się po Sosnowcu w szybkim czasie bu- 
dząc 

zrozumiale poruszenie. 

Gawędzkiego, który umiał pływać, 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa musiał schwycić kurcz, co stało 
się przyczyną jego śmierci. 


Z rewolwerem po 2 złote? 


W Ameryce, gdy kto nie płaci 
prenumeraty za pismo, wówczas 
zjawia się u niego inkasent, 
stawia mu do głowy nabity rewol- 
wer i krzyczy: 

— Zapiać prenumeratę e, albo zgi- 
niesz! RY 

W Polsee ten sposób ala je- 
szczę się nie przyjął, ale wkrótce re- 
dakeja nasza będzie. zmuszona za- 
kupić kilkaset rewolwerów i rozpo- 
eząć uczyć strzelać roznosicielki i 
roznosieieli. 

Jeśli nasi kochaci abonenci chcą 
uniknąć tej strasznej ostateczności, 
muszą-zacząć - płacić — uczciwie za 
„Expres Zagłębia. 

Przecież pismo nasze jest najtań 
szem w całej Polsce, bo wraz z od- 
noszeniem do demu kosztuje 2 zł. 
miesięcznie, czyli niecałe 7 gr. 
dziennie. kaś 

E? Pomyśieć tylko: 
x 


codzień, |czy 
i 


przy” : 


spiekota, czy deszcz, czy mróz, czy 
pioruny biją, każdy z prenumerato- 
rów dostaje codziennie, a więc w pią 
tek i świątek, gazetkę z najśwież- 
szemi nowinami i tylko za niecałe 
4 gr. dziennie! 

Jest to tanio, ale nie darmo! 

Przy tak niskiej cenie ledwo ko- 
niec z końcem można związać, a tu 
w dodatku ten i ów zalega z płace- 
niem i w rezultacie z tych „głupich“ 
dwuzłotówek tworza się tysiące zło 
tych zaległości, a my nie mamy pie- 
niędzy na papier, farbę, wypłatę 
it. p. 


Bądźeież, najmilsi prenumerato-" 


rzy, wyrozumiali i płaćcie za gaze- 
tę, która Wam tyle przyjemności 
sprawia ssmem  zjawieniem się u 
Was. 
Niech nikt nie zalega z prenu- 
meratą, prosimy Was z człego serca. 
ADMINISTRACJA. 


Ostateczna likwidacja: groźnej szajki przemytniczej. 
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% DWIE OSOBY UCIEKŁY. — W 


JAKI SPOSÓB ZORGANIZOWANO ''RACĘ. — SKARB PAŃSTWA PO- 
NIÓSŁ SETKI TYSII(: ZŁOTYCH STRAT. 


Jak to już donosilismy, w ubie- 
głym tygodniu śląska straż graniez 
na odniosła nielada sukces, aresztu- 
jąc wielką szajkę przemytników, któ 
ra od dwuch lat uprawiała na wielką 
skalę przemyt jedwabiu, sacharyny 
i środków leczniczych. 

Dochodzenia w tej sprawie zosta 
ły już ukończone. Ogółem zaareszlo- 
wano 16 osób, a m. in. organizato-- 
rów i finansjerów szajki w osobach: 
Sterna z Katowic, Halferna z Kra 
kowa, Wienera z Chorzowa oraz mat 
żonków Friihmorgenów, Majera i je 
go żonę, z Sosnowca, którzy przemy 
cony towar rozsyłali po całej Polsce. 

Akcją przemytu kierowała Zof- 


ja Bławatowa z Katowic. Ona wesz. 


ła w umowę z niejaką Anzelmą Pol 
czykową z Nowej Wsi (też „siedzi*), 


optantką niemiecką, która. dobrała, 
sobie 10 kobiet, bezrobotnych, pocho 
dząeych z Rudy Śląskiej i okolicy do 
przemycania towaru: Polce ykowa 
wasala w kontakt z rewidentką celną 
Lucija Krzyżowską w Orzegowie i 
przez ten odcinek graniczny, Kray- 
żowska przepuszczala wszystkei 
szmuglerki. Każda z 10-ciu co dru- 
gi dzień przenosiła z Niemiec do Pol 
ski po 10 kilo sacharyny i 30 me- 
trów jedwabiu oraz kilkanaście kilo 
medykamentów. 

Przemytnicza akcja prowadzona 
przez dwa lata naraziła skarb pań- 
stwa na setki tysięcy złotych strat. 

Z całej szajki zdołali zbiec za- 
granicę Zofja Bławatowa z Kato- 
wie i mejakt Saper z Sosnołóca. 


Proces wybitnej komunistki 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Jutro na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu zasiądzie 34-le- 
tnia Henryka Hay z domu Rywosz, no- 
sząca od 1928 r. fałszywe nazwisko Su- 
ry-Hażi Ruseeckiej. 

Akt oskarżenia zarwuca jej, że pod 
przybranem nazwiskiem działała w 
miejscach najwiecej zamieszkałych 
przez robotników, gdzie redagowane 


przez nią odezwy komunistyczne znaj- 


CZUPKI HEMOROMALNE 
„Warieol* (z kogutziem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, ztaniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


dowały odbiorców. Hay w kwietniu ub. 
r. przebyła nielegalreie granice Polski 
z ramienia stowarzyszenia kulturalno - 
oświatowego - robotuików polskich w 
Berlinie, w związku z przygotowaniami 
do wystąpienia w dniu I maja. 

Stowarzyszenie kulturalno oświato» 
we robotników polskich w Berlinie jest 
zakonspirowaną placówką kominternu 
i podlega politbiuru K. O. K. P. P. z sie 
dzibaą w Berlinie. 

W związku z rozesłanemi listami 
gończemi Hayowa zostala zatrzymana 
przez policję w Starachowicach i odsta 
wiona do więzienia w Mysłowicach. 

Proces potrwa kilka dni. 

Na rozprawę powołano kilkudziesię- 
ciu świadków z różnych stron kraju i 
biegłych, którzy mają stwierdzić wla- 
snoręczne podpisy oskarżonej na fałszo 
wanych dowodach osobistych i różnej 
korespondencji. 

Oskarżonej Hayowej broni adw. Be- 
renson z Warszawy i adw. Pawełek 


a marginesie. 


W roli męża. 


— Boże, dlaczego jestem taka samo 
tna! — westchnęła panna Krysia. 

Wszystkie jej sąsiadki w pensjona 
cie miały albo męża, albo narzeczone- 
go. Do każdej przyjeżdżał albo mąż 
albo narzeczony. A do mnie nikt. AŻ 
wstyd. I najgorsze są te złośliwe i iro 
niczne uśmieszki i 


i pytania sąsiadek. 
— A pani mąż nie odwiedzi? 
Pewnego dnia Krysia wdecydowała 

się na śmiały krok. 

Wyszła na dworzee do przyjeżdżają 
cego pociągu i podeszła do jakiegoś 
przyzwoicie wyglądającebo mężczyzny, 
który z walizką wysiadł dopiero co z 
wagonu. 

Podeszła śmiało, przedstawiła mu sią 
i wyłuszczyła swą prośbę. 

— Pan wygląda na dżentelmena — 
mówiła — pan nie odmówi.. Widzi 
pan.. niepotrzebnie naklamałam  Są- 
siadkom, że jestem mężatką, i teraz mi 
glupio. Wice chciałabym pana prosić, 
żeby pan przez parę godzin grał rolo 
mego męża. Pan akurat ma odpowied 
ni wygląd... Pan tylko zje ze mną o- 
biad w peztsjonacie.... 

Nieznajomy początkowo © spoglądał 
podejrzliwie, ale widząc, że to nie ża- 
den szantaż, tylko zwykły żart, ujęty 


"miłym wyglądem panny, zgodził Się 


chetnie... 

Przy obiedcie Krysia ze swym no. 
wym znajomym parem Karolem zają 
li oddzielny stolik. Oczy wszystkiech 
pensjonarek były skierowane w fech 
stronę. 

— To jej mąż... — sSzeptano oskola. 

Krysia w doskonałym humorze roz. 
głądała się dumnie po sali. 

— Niech pan nie zapomina o swo- 
jej roli męża — szepnęła towarzyszowi. 
Pan Karel otarł usta serwetką i 
głośno, żeby wszyscy słyszeli odezwał 
się. 

— Dużo tu płacisz ca pensjonat ? 

— 14 złotych dziennie. 

— 44 złotych ?— oburzył się. — Bar 
dzo drogo. Nie mogłaś: sobie znaleźć 
tańszego? 

— Noco... widsisz kochanie, tu mam 
wszelkie wygody. 

— Wygody? Wygodyż Ale nie zapo 
minaj że za te wygody ja płace... 

— Mój drogi przecież... 

— Żadne przecież. Ja nie jestem 
bankierem! Wiesz jak teraz idą intere 
sy! Wies, że jest kryzys. 

Fanns Krysia zarumieniła się po sa 
me uszy. 

— Nie tak.. nie tak.. — szepnęła — 
ja nie tak chciałam. 

Ale pan Karol wszedł w rolę i nie 
go nie mogło powstrzymać. 

— Ja charuję jak wół, zamęczam 
się — walnał pięścią w stół — a ty szu» 
kasz wygody?! 14 złotych dziennie?! 

W tej chwili na sałę wszedł jakiś 
młody człowiek i onn się pannie 
Krysi. ` 

— Kto to jest? — spytał surowo pa» 
Karol. 

— Ależ panie... — szepnęła tym ra. 
zem blada jak płótno panna. 

— Gadaj kto to jest?! — wrzesze:ał 
pan Karol. — Czego on się do ciebie u. 
śmiecha? 

— To mój znajomy. 

— Znajomy? Znajomy się lak nie 
uśmiecha!!! Nie życzę sobie takich zna 
jomych! Rezumiesz psiakrew! 

I pan Karol z taką siłą walnął pięś, 
cią w stół, że wszyscy obecni na sali 
podskoczyli. $ 

— Ja cię nauczę — wrzeszczał — ja 
cię nauczę znajomych! i4 złotych dzien 
nie! 

Krysia zeindlała. 

— Chwalić Boga, że jestem samot- 
ną kobietą — westchnęła Krysia, kiedy 
ją ocucono z zemdlenia. 

Napoleon Sadek. 
„Ostat. wiad. czest.“ 
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Ogólna. 


(o) Zniżki celne na papier. W dn. 
11 b. m. ogłoszono. w „Dzienniku | U- 
staw“ mr. 58 rozporządzenie ministra 
skarbu, przemysłu i handlu oraz rol, 
nietwa, wprowadzające w trzeci dzień 
po ogłoszeniu, a więc od dnia 14 b. m. 
ulgi celne na papier do pakowania, na 
papier gazetowy 1 kamcelaryjny. 

Ulga celna na pąpier do pakowania 
o wadze większej, niż 28 gramów w je 
dnym metrze kw. w arkuszach i rolach 
wynosi 85 proc., czyli że clo przypada 
jące do uiszczenia wyniesie 15 proc. cla 
normalnego. Na papier gazetowy wW 1o 
lach o średnicy od 70 em. ulga celna 
wynosi 50 proe, a na papier gazetowy 
w arkuszach — 55 pr. Ulga celna na pa 
pier kuncelaryjny wynosi 50 proe. 


merania © LAEEKĆ 
Z KIELC. 


(k) Błąd :drukarski. W sprawozda. 
niu z przebiegu :ś. p. B. Wilkowskiego, 
zakradł się błąd drukarski. W 'pogrze 
bie wzięło udział nie 100 osób, jak 
mylnie wydrukowano, leez około 1800 
osób. 

(k) Zniżka cen chleba i bułek. W ma 
gistraeie odbyło się posiedzenie komi- 
sji cennikowej, na którem wobec zua- 
cznego spadku ceny mąki, obniżono ce 
ny pieczywa. Obeenie 1 kg. chleba żyt_ 
niego z mąki 60 proc. kosztuje 40 gr. 
1 kg. chleba razowego — 32 gr. 1 kg 
ehłeba pszennego — 45 gr. i 1 kg. bu- 
tek 80 gr. 

Powyższe ceny już obowiązują w Kiel 
sach wraz z przedmieściami. 

(k) Kurs w szkole szybowcowej w 
Polichnie. W dniu 15 sierpnia rozpocz 
nie się w szkole szybowcowej w Palich 
nie trzeci kurs pilotażu na samolotach 


sozsilnikowych, organizowany przez 
aeroklub warszawski. 
” . . 
Kurs obejmie wykłady | teoretycz- 


„e, oraz zajęcia praktyczne i szkolenie. 
Na ostatnim kursie aeroklubu warszaw 
skiego w Polichnie, który odbył się 
w maju i czerwcu, wyszkolonych zosta 
ło 52 pilotów szybowcowych. 


(k) Wydobycie zwłok. Z rzeki Ka- 
miennej w Skarżysku, pow. koneekie- 
o, wydobyto trupa Dudy Marjanny, 
tóra utonęła w czasie kąpieli. 


(x) Podpalił, by uzyskać premię. 
We wsi Makoszyn, gm. 'Oisów, pow. 
kieleckiego, w zagrodzie Dudka Jana 
wybuchł pożar. który zniszczył dom i 
oborę, wart. 600 zł. Ustalono, iż pożar 
ten powstał z podpalenia, którego do- 
konał sam Dudek, w celu otrzymania 
premji asekuracyjnej. b 

(k) Złodzieje w tartaku skradłi 80 
zi. Machtynsgier Pinkus, zam. w Kiel_ 


each przy ul. Staro-Zagnańskiej nr- 


33, zameldował, że w nocy na 9:7 b. m. 
złodzieje za poyzoeą wyjęcia szyby w 
oknie dostali się do kantoru. tartaku, 
gdzie otworzywszy szutladę stołu wy- 
trychem, skradli 90 zł. gotówką, palto 
letnie wart. 100 Z}, oraz pióro wieczne. 


(k) Podpalił z zemsty. We wsi Bo- 
brek; pow. radomskiego, w zagrodzie 
Stanisława Zegarka powstał pożar, któ 
ry następnie zniszczył 5 zagród g/08po- 
darskich. Straty wynoszą około 16.450 
zł, Pożar powstał z podpalenia, które- 
go dokonał Szymanowicz Stanisław 


wraz ze: swym synem Walentym — z 
zemsty, z powodu procesu o majątek. 
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Gabri zdawała się być wzburzo- 
ną. glęboka fałda zarysowała się na 
jej czole. 


— Możnaby sądzić — zawołał de 
Saint — Roman —-że wiadomość 
moja raczej boleśuie dotknęła panią, 
aniżeli ucieszyła! 


— To tylko dowodzi. kochany 
hrabio — odrzekła Gabrjela — że 


uważałeś mię za bardzo złą, lecz są : - 


dząe tak, myliieś się. Wiele dała- 
bym, by wypadek, o którym mówi- 
tes, nie pociągnął za sobą skutków 
fatalnych... 
Saint - Roman ostupial, lecz po 
chwili zaczął się śmiać. 
"— Na honor — rzekł następnie 
— prawdę ktoś powiedział: 
Kobieta zmienną jest 
Sercem i główką, 
Z uczuciem słówko 
Rzadko się zgadza! 
I wydeklamowawszy to, 
stał. 
— Już pan opuszcza mię? — za 
pytała Gabri. 
— Z żalem, ale muszę. Mam 
schadzkę w klubie. Widziała pani 


pow- 


Z walnego zgromadzenia drobnego kupiectwa 


w Grodźcu. 


W ub. niedzielę, w lokalu straży ocho 
tniczej w Grodźeu odbyło się walne zgro 
madzenie drobnego kupiectwa chrze- 
ścijańskiego. 

Zebranie zagaił p. Stefan Kubica, 
prosząc na przewodniczącego p. Anto- 
niego Machurę, radeę izby przem. han- 
dloweg: w Sosnowcu. _ Asesorowali pp.: 
Feliks Sokala i Stefan IKubiea, sekreta. 


rzował p. Władysław Imiełezyk. 


Po odczytaniu porządku dziennego i 
przyjęciu go przez zgromadzonych, p. 
A. Machura wygłosii referat, kładąc 
w nim szczególny nacisk na konieczność 
zorganizowania się drobnego kupiectwa 
w jedną całość, gdyż tylko tym sposo- 
bem łatwiej będzie drobnemu kupiec- 
twu występować na zewnątrz i uzyski- 
wać należne mu prawa. 


W sprawie otwarcia oddziału centr. 
zw. detal. kupiectwa w Grodźeu, rozwi- 
nqła się dyskusja, w której zabierali 
glos pp. J. Opara, J. Solek, J. Jędrusik, 
S. Klikowiez, S. Kubica, R. Mrózek, F. 


p 


Baca i wielu innych, wyrażając życze- 


nie utworzenia organizacji. Wkońcu 
na wniosek p. F. Bacy zebrani jedno- 
głośnie uchwalili: 

„Zebrani na walnem zgromadzeniu 
drobni kupcy, postanawiają otworzyć 
oddział centralnego związku detaliez- 
nego kupiectwa chrześcijańskiego z sie 
dzibą w Gxrodźcu, z działalnością dla 
miejscowości: Grodziec, Wojkowice Ko 
morne, Bobrowniki, Żychciee, Kamyce, . 
Psary i in, przyczem działalność tej 
organizacji będzie pod kontrelą woje- 
wódzkiego oddziału w Sosnoweu i głów 
nego zarządu w Warszawie. Jedmoeześ_ 
nie uchwalono opłaty, wpisowe 2 zł. i 
składka miesięczna 1 zł. - 

Do zarządu wybrani zostali: Stefan 
Kubiea, Rudolf Mróżek, Feliks Sęka- 
la z Grodźea; Józef Opara, Antoni Mi- 
tas z Żychcie; zastępcy Wincenty Flak 
Sebastjan Klikowicz z Grodźca, Piotr 
Szezerski z Bobrownik; komisja rewi. 
zyjna: Piotr Ziora z Grodźca, Józef 
Sołek z Wojkowie Komormych, Włady- 
sław Imiołczyk z Grodźca. 


Napad na powracającą z targu kobieię 


pod Żerkowicami 

Na samotnie powracającą z targu 
mieszkankę Kromołowa, pow. zawier- 
ckiego Helene Perkowska pod wsią 
Żerkowice, gm. Kroczyce, napadło 
dwuch zamaskowanych osobników. Od 
przestraszonej kobiety zażądali pienię- 
dzy, a gdy ta ociągała się y wydaniem 
gotówki, jeden z napastników uderzył 
Pesńkowską w twarz i rękę, Perkowska 
oddała bandytom całą posiadaną gotów 
kę w wysokości 70 zlotych z groszami. 


w pow. olkuskim. 

Za napastnikami, którzy udali się w 
kierunku Ogrodzieńca, zarządzono po- 
ścig, w rezultacie którego ujęto kilku 
podejrzanych osobników. Wśród przed- 
stawionych, Perkowska w jednym z 
nich poznała napastnika. Znaleziono 
przy nim karabin rosyjski neięty i kil 
kanaście naboi. í 

Dalsze dochodzenia prowadzi jeszeze 
policja. 


Ka belji z Krakowa do Gdyni, 


Wezoraj popołudniu, pod most 
Poniatowskiego w Warszawie prze 


>` jechali z Krakowa artyści: Maryla 


Szewczyńska,. Stanisław. Gołębiow- 
ski i Kazimierz Beroński, którzy 
wskutek zakładu zobowiązali się 
dopłynąć z Krakowa do Gdańska 
na balji do prania. Oczywiście, balja 
ta sporządzona została specjalnie 
dla „majtków* i posiada odpowied- 
nie wymiary. 


Oryginalny ten wyczyn sporto- 
wy wywołał zrozumiałe zaintereso- 
wanie. Wycieczkowiczów, opuszcza- 
jących Kraków 16 z. m. żegnały ko- 
rowody łodzi i motorówek, które 
ich odprowadzały 10 kilometrów po 
za Kraków. 

Do tej pory przejechali 450 kl. i 
są już w Warszawie. Po drodze ar- 


dzisiaj naszego przyjaciela Julju- 
sza?, j 

— Nie widziałam, lecz spodzie- 
wam się go w ciągu dnia. 

Saint-Roman mial już się poże- 
gnać, gdy weszła Marjetta z donie- 
sieniem że intendent hrabiego pra 
gnie widzieć się z nią na osobności. 

— Poczekaj pan na mnie chwil- 
kę. Zaraz wrócę — rzekła Gabri do 
swego gościa i pośpieszyła do Du- 
foura. 

— Wiem, co pana tu sprowadza 
— odezwała się żywo — masz mię 
zawiadomić o pewnym wypadku... 

— Tak, pani, o śmierci... 

— O śmierci! więc nie przeżyła! 

— Nie przeżyła! — powtórzył 
Dufour zdziwiony. — Nie rozu- 
miem... o kim pani mówi? 

— O Damie w szmaragdach. 

— Nie znam żadnej Damy. w 
szmaragdach.... 

— Więc o czyjej-żźe śmierci masz 
mi pan powiedzieć? 

— O śmierci pana Dauray, 

— Teścia hrabiego? 

—Tak, pani. 

— Czy wypadek ten był spodzi 
wany? (AS 

— Nie. P. Dauray zmarł dziś ra 
no nagle, prawie na rękach swego 
zięcia. 

— A więc pan hrabia był w Chen 
nevieres? . bd 

—Tak, pani. Wyjechał z Paryża 


| 


tyści urządzali wieczory humoru i 
lekkiej piosenki, wszędzie mile wita 
ni. Z Warszawy przez Nówy Dwór, 
Czerwińsk, Modlin, _ Wyszogród, 
Plock, Dobrzyń, Włocławek, Niesza 
wę, Ciechocinek, Toruń, Solec, 
Chełmno, Świecie, Grudziądz, Nowe 
Miasto, Gniew, Fczew i Gdańsk — 
zdążają do Gdyni, wszędzie dając 
przedstawienia. - 
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Laboratorjum przy aptece 


poieca znakomite od piegów, 
pryszczy, kræst i t. p. 


Krem i mycha Fiora | 

Każdą ilość wysyłam pocztą. © 
W Strzemieszycach ma na składzie 
F. MAŁEK, Sklad Apleczny.  g 
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przed dziewiątą, a wrócił przed go- 
dziną w eelu zajęcia się pogrzebem. 
Przysłał mię zaś z oświadczeniem, 
że z powodu. braku. czasu nie będzie 
mógł widzieć się z panią przez dwa 
lub trzy dni. pen 

— Rozumiem.... 

— (Czy każe mi pani powiedzieć 
co od siebie panu hrabiemu? w 

=>; To tylko, aby przybył do: 
minie skoro będzie mógł, gdyż po- 
trzebuję z nim pomówić.  - k 

Dufonr skłonił się i odszedł. 

Gabrjela : pozostawszy - -sanmią, 
chwilę stała zamyślona. 

—— Dziś rano był w Chennevie- 
res — myślała — i Dauray umarł na 
jego rękach. Więc myfiłam się po- 
dejrzewając go, że to on wywołał 
wypadek, którego ofiarą padła Mag 
dalena. Zdaje się, że to rzecz niemo 
liwa, a jednak gdyby Magdalena 
umarła, to z jej śmiercią zniknie 
wpływ jej wywierany na niego, 
jej projekt się rozchwieje, a ja za- 
miast stać się hrabiną de Lucenay, 
pozostanę pospolitą Gabri, istotą 
wykolejoną. Hrabia tak wielki ma 
interes w pozbyciu się Magdaleny, 
że pomimo pozorów przeciwnych, 
musiał mieć udział w tym wypadku. 
Tylko, że myli się, uważając się wol 
nym. Zapomina o mnie! I ja znam 
jego przeszłość i w razie potrzeby 
skerzystam z tej tajemnicy. 

Poczem odeszła. do oczekującego 
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(k) Burza gradowa w pow. koncoe 
kim. Onegdaj na pola gminy Góry Mo. 
kre, pow. konećkiego, spadł grad wiel. 
kości włoskiego orzecha, Który znisz- 
czył zasiewy do wysokości 85 proc. na 
przestrzeni około 650 mórg. Ponadto 
grad poczynii duże spustoszenia w 0-7 | 
grodach oraz zabił 350 szt. młodych gą 
"Bi . 

Straty wynoszą około 80:000 zi. AA: 

(kx) Pioruny biją w ludzi i bydło. We 
wsi Wólka, gm. Pjanów, pow. konce- 
kiego, piorun uderzył w zabudowania 
Przepióry Franciszka, zabijając Prze 
piórę Marjanna i waniecając pożar, któ 
ry zniszczył stodołę, oborę i szepę, 0- 
gólnęj wart. 1506 zł. 

— Na polach wsi Wola- Kuczkow. 
ska, pow. włoszezowskiego, w czasie bu 
rzy został zabity przez piorun Ziar- 
nowski Józef, lat 9, który pędził kro- 
wy na pastwisko. Ponadto piorun zą_ 
bił również 3 krowy, pędzone przez za 
Ziarnowskiege. ES SAMA 

— We wsi Psary, gm. BSecemin, pow. 
kieleckiego, w zagro Gila Jana u- 
derzył pioru, wskutek czego powstał po 
żar, który przeniósłszy się na sąsied- 
nią zagrodę Jędrasa Jana, zniszczył o- 
gółem 2 dachy nad domami, 2 szopy, ©- 
raz narzędzia rolmicze i sprzęty domo 
we. Straty wynoszą 500. zł. 

— We wsi Bliżyce, gm. Lelów, pow. 
włoszezowskiego, piorun uderzył w. 
dom Stanisława Nędzy, wskutek czego 
zapalił się dach, jednak ogień ugaszo. 
no. Ponadto od uderzenia tego pioruna 
zabitych zostało 11 kurcząt i 2 koty. A 

— We wsi Januszewice, gm. Kuczes 
ko ‚pow. włoszczowskiego, piorun ude- 
Tzył w zagrodę Mikołajczyka Imdwika, 
który zniszczył dom mieszkalny, oborę 
a część sprzętów domowych. Straty wy 
noszą 978 zł. Ac zł 

(k) Zabity przez pociąg. Onegdaj na - 
96 klm. toru kolejowego pod Skaażys-- 
kiem — Kamienną, pow. koneckiego, 
został zabity przez pociąg osobowy ro 
botnik Stefański Andrzej, zajęty 0. 
 cezyszczamiem toru kolejowego. =- 

; 6 Ę: 
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SNOWCU 10 GROSZY? ; ; 
Dochodzą nas skargi, słuszne zre- = 
sztą zupełnie, dlaczego szklanka wody, 
sodowej w Sosnowcu kosztuje 10 gr. 
kiedy w Dąbrowie czy Będzinie ta sam 
ma szklanka wody kosztuje tytko 5 gm 
(z sokiem 10 gr., w Sosnowcu — 20 gr.). 
Przecież woda sodowa w Będzinie dro- 
żej nie kosztuje, ani nie jest gorsza od 
wody sodowej, wyrabianej w Sosnoweu. 
„Jest to więc nieuczeiwa kombinacją 
sprzedawców w Sosnowcu w różnych 
budkach i eukierniach, którzy jakgdy-- 
by się umówili i wszyscy sprzedają w0+ 
dę dwa razy drożej, niż w innych mia» 
stach. Poz See AE, 
Czas najwyższy położyć temu wyzy* 
skowi kres. A : 
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(s) Nagły zgon. Onegdaj wieczorem: 
na ul. Marjackiej na Pogoni zmarł na- 
gle Wojciech Marcinkowski, zam. przy: 
ut RSR IAE SZ = > 

(s) Schwytanie Oszusta. Policja sosną 
wieeka aresztowala wezoraj Dawida 
Judenhera. który. jak się okazale, por. 
szukiwany jest przez policję i sąd w PO 
znaniu za móżne oszustwa. 


KZK DHR PYT 


na nią hr. de Saint - Roman. 
— Zakomunikowano mi ważną 
wiadomość... hr. Lucenay stracil swe 
go teścia, który dziś rano umarł na 
gle : i 
_ — Szezęśliwy ten hrabia — odz 
rzekł gość śmiejąc się. — Zona jego 
i tak już bogata, znowu odziedziczy, 
kilka miljonów, a -ponieważ hrabią 
rozporządza majątkiem, pożywi się 
dobrze... 
Pożęgnał Gabrjelę i odszedł. 
Gabri wezwała Marjettę. 
, — QOzy zna cię kto w pałacyku Da 
tny w szmaragdach? E 
— Nic, pami; nikt mię tam nig 
zna, z wyjątkiem jej samej, która 
widziała mię: wtedy, gdy przybyła 
tni aj, a pani chciała ją kazać Wyper 
(GYsŁER i í 
—— Dobrze! weźmiesz więc powo 
i pojedziesz na ulicę  Faisanderie 
nr. 22-91. i ! 
— Cóż mam tam robić? ; 
— Powiesz, że przybyłaś £asię: 
gnąć wiadomości o zdrowiu pani 
Magdaleny Gallier. 
— Qzy jest chora? 
— Mak mówią, a ja chcę wia 
dzieć, czy te prawda. łatwo się dos. 
wiesz, badając zręcznie odźwierne= 
go. Jedź i wracaj prędko. 
= — Czy mam powiedzieć, że przyj 
bywam z rozkazu panią ; 


atsak 
KEIZER 


6. dn. 


W 
| ZARODKA RETE CY W OTTO POOR YTY 


rzywróci Hiomcom 


Ex-kaiser nie lubi wywiadów. W „Czy jest rzeczą do pomyślenia — 
_ każdym razie nie lubiał ich do niedaw uskarża się „uznany władca Niemiec" 
_ na, gdy wszelkie rozmowy sprowadza: wobec reprezentanta kraju, w którym 
ły się do tego, co „bylo“. To, co „kę, monarchija pozostała ustrojem czezo- 
dzie“ było dlań tematem przykrym. nym i nictykdlnym — że gdybyśmy 
 Zwyciężki marsz hitlerowców, monar, wygral wojnę, nie chcielibyśmy roznia 
chistyczny «rząd Rzeszy, madzieje ma wiać z królem Jerzym, u sfabrykową, 
bliską restaurację Hohenzollerów, obu liśmy w Anglji republikę?". 

 dziły w 73-letriim starcu dawnego ilu- A dalej na śtemat pdlityki 'świate- 
cha auly. Teraz Wilhelm rozmawia ‘wej: „Japonja ilo może i niępowinna 
dziennikarzami chętnie i wiele. pozostawać |'bszezynną. Jest ona przed 
_ „Niemcy muszą przywrócić swych -murzem 'bolszewiamu ina  Wschedzie, 
dawnych władców" — oświadezył b. ee musi przeto działać". Sprawy :rosyj- 
sarz Gwiennikarzowi augielskiemu „przed skie bardzo „go interesują i wykazuje 
kilku dniami — „tak, jak każdy inny on pewną unajomość rzeczy. Mówiąc 
kraj w chwili największej potrzeby, z anglikiem nie mógł nie "poruszyć 
winni niemcy zwrócić się do tych lu- kwesfji 
dzi, którzy są najbardziej dotego powo smee 
 łańi, którzy zdrowemi i uczeiwemi me 
todami poprowadzą kraj z powrotem 
do pomyślności, jaką Rzesza  stractla. 
Idee komunistyczne rozpowszechniły 


FUSóCH 


linityjstiiej, sprawy dłominjów 'i 


| są niemi dotknięte. Zarówno jednak 
_ Niemey, jak i każdy inny kraj, nie po 
wrócą do dawnej świetności dopóty, do 


 , przywGłają z powrotem tych, „którzy 
s dzieki wiclłoletnicj wprawie, sodpowied- 
| niemu przygotowaniu i wreszcie trady 
E cji, są najbardziej godni tego, by dźwi. 
gać brzemię władzy”. 
/. „Przez czternaście lat — ubolewa 
| ex-- kaiser — .Niemcy pozostawały ibez 
_ swoich przywódeów. Posiadający naj- 
_ lepsze kwalifikacje -do awądzenia, amu- 
_ szeni byli stać na stronie i przyglądać 
__ śię, jak ich nieszozęsny kraj wije się w 
_ boleśeiach. Lecz nadchedzi już- kres je 
go agoniji...*.'Przejrzyste aluzje b. «ce. 
sarza Niemiec w tem miejscu nie wy- 
magają chyba żadnych komentarzy. 
_ Rozprawiwszy się w łwuch Slo- 
zdaje się nie ulegać dlań żadnęj wąt- 
| pliwości, Wiiheim wygłasza swój pro. 
gram. „Traktat wersalski musi być 
zerwany”. l uważając go już jakby za 
| nieistniejący, ex-kaiser mówi o riim w 
| czasie przeszłym: „Był to traktat nie- 
Oparty ani na słuszności, ani na zdro 
wym sensie. Wykonanie warunków je- 
o jest idla Niemiec fizyczną miemożli- 
|| wością. Nie jest to kwestja „nie cheg“, 
|ale „nie mogą“. Traktat wersalski zo, 
stał wymuszony na nas — ciągnie da- 


 Slając, ;że i on padł ofiarą traktatu. 
a a EE 


(5) Dia wiadomości wydziału wodocią 
4 gów. Na terenie :m.. Sosnowca z powodu 
: pieplacenia należności za wodę wydział 
miejski wodociągów i kanalizacji wy- 
lączył -z ogólnej sieci wodociągowej Bo 
3 laczenia z poszczególnemi mieruchomo- 
| ściami. Pr 
Wypadki te zdarzają się:dość 'czesto, 
zapewne wskutek nieznajomości przepi- 
sów irozporządzeń nadzwyczajnego ko- 
misarza do walki z epidemjami z. dn. 1 
1922:roku:(Dz. Ust.:nr.-9-poz. 63) 


Tzypomnienie tego przepisu wpły- 
mewne na dn'ozzenie przerwanych 
posgczen, co wyraźnie nakazują powyż. 
przepisy prawne. 


Boya. m amach” statir. 
Dyr. Tańskiego, przyzwycząjonego 
2 teatrze. zaintrygowały ja- 
podejrzane 'szmery, wyszedł -wiee 
na korytarz. Spłoszony złodziej zdążył 
ostawiając.na ramiątkę coś w ro 
haka, 
< —090— 


Z:BĘDZTNA. 


. (b) Wykrycie złedzici. W ib. mie- 
siącu ʻokradzione zostało przez niezna- 
|nych 'marażie złodziei miesżkanie Mosz 
ka Prydmaną «w Wojkowicaćh Komor- 
p: /Ałodzieje<skradli różne przeťmiio- 
y enod Ta tioéci rókóło 1060 z1, 
| WZ l wezora jszym złodzieje zosta_ 
li_wykryci. S4 to: 'Stófan (Bryk i fta. 
| jnisław Reęciało, chaj z IWojkowie Ko- 
mornych. i 
OGsadzeno ich "W więzieniu. 
|. (b) Kraccicż świni. "Z komórki Fe- 
$ liksy fGrycowej (Podzamcze 41) skra_ 
iziono świnie, wart. 100 2) 


się po świecie, jak zaraza, Oałe narody 


_ póki nie wyzbędą się demagogów i mie 


ach z kwestją powrotu na tron, która 


lej były cesarz, słowem „nas“ podkre- - 


7884.80 "zł.; cogółem 'dechody 


Wynurzeria więźnia z Doorn. 


funych, wreszcie uważał za 
„dorzucić -kilka komplementów pod ad- 
resem żAnglji „Ja zawsze  pollżiwia- 
em Anglję i anglików. Wysako eni. 
item «swych angielskich przyjaciół. fest 
"rzeczą potworną nazywać mnie wro- 
asiem Anglji. Byłem wszak  najstar- 
szym "wnukiem królowej Wiktorji". 
Tak 0d „rąbania drzewa” powraca 
więżień u Doorn do marzeń o kororiie. 
«Ukłon w stronę „Anplji, -potępienie bol 
szewizmu „we wszelkich  radmianaeh*, 
Hłekeoważenie 'traktatu wersdlskiego, po 
dziw dla „męczeńskiego narodu nie. 
mieckięgo' — i dregardo tronu otwar, 
Ita. Tak zmu «się wydaje. 
IL. H. 


Policja i sądy w Ameryce 


POD TEROREM SZAJEK PRZEMYTNICZYCH I BANDYCKICH 


„Jako jednęgo .ze sprawców głoś- 
nego napadu ma (bank sw Detroit, 
gdzie zrabowano 60.000 dolarów, a- 
resztowano Danny Me Goeghegana, 
butlegera, którego bankierzy orzpo- 
znali jako 

uczestnika mapadu. 

Aliści towarzysze jego pozostali na 
wolności, nie mogąc się doczekać u- 
wolnienia towarzysza, chwycili „się 
wypróbowanego sposobu `i rozpo- 
częli stosowanie 

'besuzggłędnego teroru 
wobec bankierów, „którym „grozili za 
mordowaniem. „Bankierzy zwrócili 
«się «do policji, która «dała im 

«ochronę z policjantów, 
strzegących ich .stdle w jednym z 
ihoteli. 


. Jednakże długotrwała ochrona 


«stała się „zbyt uciążliwa dla barkie- 
rów, którzy wreszcie zwrócili się do 
sądu z prośbą ażeby Danny Me 
Goeghegana 
> <uwolmał. 
«Prośbę .tę .poparia xównież :policja, 
oświadczając, że walka z sganzeteną 
mi jest trudna 'i tylko przez uwol- 
nienie bandyty, będzie można zapew 
mić życie strzeżonych bankierów. 
Podprókurator Butler oświadczył, 
že „trudno jest strzec kogoś, stojąc 
pod tufa karabinu * maszynowego“. 

Wobec ‘takich argumentów sąd 
został zmuszony do wydania rozka- 
zu uwolnienia bandyty i ganester 
«wyszedł z więzienia. . 

mrugając enacząco 

„od swych, oczekujących kolesów. 


Cudowne ocalenie. 


_Wysżła 'bez szwańku z .pod pociągu. 


W chwili, gdy na stację w Berli- 
mie wjeżdżadł pociąg, pod parowóz 
rzuciła się mloda kobieta, jak się po- 
tem okazało, „Sylwja Richter. 

Maszynista nie mógł zatrzymać 
„już pociągu'i cztery Wagony prze- 
szły nad:ciałem leżącej na torze -ko- 


biety. 

Gdy ją wreszcie wydobyto, była 
wprawdzie nięprzytomna, stwierdze 
no jednak, że nie odniosła żadnego 
„obrażenia, ‘leżąc równo między szy- 
nami, a straciła przytomność ze stra 
chu -i wrażenia. 


Szarańcza wstrzymuje pociągi. 


Plaga szarańczy na włoskiej wy- 
spie Sardynji, przybrała rozmiary 
«wprost katastrofalne i zagraża nie- 
tylko rolnietwu ale wprost bezpie- 
ezeństwu publicznemu. 

Na linji :kolejowej Terranuova — 
'Oristo np. pociągi rfosuwają się na- 


przód -z wielkim 'trutiem, gdyż koła 
ślizgają się po szynach, grubo pokry 
*tyćh sszarańczą. 

Władze zarządziły energiczną wal 
kę ze szkodnikami, «która jest jednak 
bardzo utrudniona. 


NOWY CUD SWIATA. 


Wyspa kryształowa. 


Wśród wysp, rozrzuconych :po 
oceanie Spokojnym, znajduje się je 
ną, zwana Kryształową, gdyż skła 


«da się wyłącznie ze skrystalizowa- 


mego węglanu wapnia. ego rodza- 
ju wyspy należą do wielkich rzad- 
kości. 

- Na wybrzeżu Morza Kaspijskie- 


Z DĄBROWY. 
ŻSPRA WOZDANIE ZE „ZBIÓRKI 
3 MAJA W DĄBROWIE. 


Ostatnio odbyło śię likwidacyjne po 


«siedzenie dKomiteturobehodu i zbiówki'na 
«dar'narodowy 38 maja w Dąbrowie We 
.dlug przyjętego i zatwierdzonego spra- 


wozdania zarządu, «komitet przeprowa- 
zil: żbiówkę ubiezną w dn..X5., rozgprze 
daż nalepek okiennych i chorągiewek 
po domach od 274. izżbiótkę ofiar naili- 


r8ty,irozesiane do różnych instytucy; pu 
tblicznych i prywatnych, zabawę w „O- 


gnidku”, akademję - poranek wssali kis 


ma „Kometa. Ze biórki ulicznej komi- 


tet nzyskał'515.35 Žž}, ze sprzetlaży ndle- 
ipek i .chorągiewek — 587.29 „zł, „z list -— 
«wyniosły 
2559.65 21., wwytatki — 361.90 l., dethóu 


gozznajdujessię góra, zwana Kryszta 
łową, gdyż pokryta jest kryształa- 
mi soli. 

Zdaleka wygląda on prześlicznie, 
zwłaszcza w słońcu, : gdy załamuje 
światło i szkli się tęczowemi skolo- 


(ZPL O PECET ODA AKI WET A TYT AKTA ZEE ZZA WE 


ERAT I ATEA OAZA 


netto — 2197.75 zł., które zostaną- przeka 
zane zarządowi głównemu polskiej ma- 
cierzy «szk. w Warszawie na dar naro- 
dowy. j 

Zamykając swoją działalność, komi- 
tet. nważa za. swój obowiązek złożyć ser 
deczne i gorące podziękowania ‘tym 
"wszystkim, którzy, nie szezędząc wysił- 
ków i pracy, przyczynili gię do uświe- 
tnieńia święta narodowego, jak i tym, 
'k'órzy pracą swą i ofiarnością przysłu 
żyli ssie tło powodzenia zbiórki na dar 
narodowy. 


— 


Z (Czeladzi. 


i(c):Z-ġyeia „Hejnalu“ w Czeladzi. 
"Towarzystwo śpiewacze „Elejnał* w Oze 
laJzi,istnięjące-od,pól roku, mimo:wiól 
kich „trudności, na jakie napotyka, głó 
waite natury fimansowej, wykazuje oży- 
wioną działalność. Dowodem tego 3ą_pu . 


wskazane 


Str 5. 


aaa POPARCIE KT 


'bliczne występy chóru niemal na wszy 
uroczystościach fi kademjach. 


4 PEE A 
SAER a ' 1, MOa stkich uro 
WIA: BAR: y ‘To też mięjscowe speleczeństwo do tej 
: pożytecznę, placówki odnosi ze szczerą 


'sympatją 1 uznaniem. (Obór, którego 
'dyrygentem jest arezeń konserwatorjum 
muzycznego w Katowicach p. Pęczek 
wystepuje zupełnie "bezinteresownie. 
Obecnie chór nierustaje w «swej pracy, 
odbywają się stale próby domowego go 
ścinnego występu w dniu 17 bm. w Ko- 
ziegłowach, «gdzie wykona cały *'szareg 

ieśni i różnych wiązanek. Wyjazd do 

Loziegłów będzie równocześnie wyciecz 
ką Hejna. 


M ZAWIERCIA. 


(z) Za ofiarną prace. W tych dniach 
«główny urząd statystyczny matłeśłal do 
magistratu specjalne odznaki za hono- 
ową pracę przy 3pisie ludności w dniu 
79 grudnia 1931 r. Odznaki te zostały uro 
(czyście wręczone  komisarzom <8piso- 
wym w sali szkoły powszechnej nx. 2. 
Na ssktomną te uroczystość zchrało się 
„okało 200 komisarzy 'spisowych. Rozda- 
mie odznak i zaświądczeń (poprzedziły 
przemówienia wieestarosty .Langerta i 
spisowego komisarza. ma miasto Zawier 
cie p. St. Rajczyką. 


(z) Posiedzenie wydziału powiatowe- 
io. W czwartek w gmachu.sejmiku za- 
'wierokięgo w Źawierciu, odbędzie sie 
posiedzenie wytłziałn powiatowego sej- 
miku zawierókiego. Na pozządku:dzien- 
mym szereg spraw natury gospodarczo- 
samorządowej. 


(z) Budowa dróg gminnych. Naj. 
większą bolączką mieszkańców Mrzy- 
loda była błatnista droga, łącząca mia 
steczko Mrzygłód ze wsią Mrzygłódką, 
gdzie znajduje “się 7, klas. *sszkała mow- 
-szechna, do której uczęszczają dzieci s 
Mrzygłodu. W tych dniach sprawa ita 
„została jednak przez wydzial drogowy 
sejmiku zawierckiego należycie rzałat, 
wiona i droga wiodąca -do tej szkoly 
otrzymała kamienną nawierzchnię i 
została uwałowana. 

Zaznaczyć należy, że uwałowano 700 
mtr. odcinka drogi na trakeie Mrzy- 
głód — Myszków. Ķwestja -drogowa na 
tym terenie zostanie rozwiązana. 


(z) Z życia związku pedofile. rezerwy, 
Po ostatnio edbytem *półroeznem zg10- 
madzeniu związku ;podof. rezerwy, n0- 
we władze zwiążku przedstawiają się 
następująco: Stankowski Stefan — pre 
zes, Adolf Jastrzębski — sekretarz, 
Leon-GQGut— skarbnik, „Jan -.Pueek — g0 
spodarz, -członkowie: Stanisław Kuc. i 
Józef Mostyl, zastępcy: Marjan $0- 
snowski i Stanisław Targowski. Kemen 
dant Aleksander  Morawiec, zastępca 
komondanta Kazimierz Nems.Sekcja go 
spodarcza: Józef Mostyl — kierownik, 
czlonkowie: WI. Kawka i Józef Jagiel- 
ski. Kierownik sekcji kulturalno -'0- 
światowej Marjan Sowiński. Nowy za- 
rząd zarządził rejestracje _ wszystkich 
„ezlońków .zwiążku, która odbywa się w 
lokalu związku „przy nl. Kościuszki. 
(dom p. Klossa), w :ponietzidłki, śroty*i 
piątki 'od godz, 6:do 8-ej wieczorem. Re 
jonizacija trwać będzie-do nia 81 lipca 

Rz 


(z) W sprawie -zebrania „Rolnikać, 
W związku z mającem się odbyć wal- 
„nem zgromadzeniem spółdzićlni romi- 
czo - handlowej „Rolnik* -w Zawier_ 
ciu w dniu 17 'bm,, où szeregu "człen_ 
"ków ‘tej spółdzielni otrzymaliśmy skav- 
«gi, iż niewiadomo “dlaczego do tej po- 
ry zawiadomienia 'na 'wspemniane Ze- 
branie mie otrzymali, mimo, że w myśl 
statutu zawiadomienia powinny być 
wysłane 'na 14 dni przed 'walnem zgro- 
madzeniem. 


(z) Zmiana robotników w «cemen- 
towni „Wysoka. Ostatnio cementow= 
nia „Wysoka“ w Wysokiej zwolniła z 
pracy 1103 ' robotników, którzy uzyskali 
Już prawo do zasiłków z funduszu 'ber= 
robocia. Na miejsce zwolnionych mrzy. 
jęci zostaną tacy, Którzy obecnie żade 
nych zasiłków nie pobierają. 


2 OLKUSZA. 


(ol) Ze zjazdu straży w Sułoszowej. 
W dniu 40 *bm. w obecności przedsta 
wiciela okręgowego związku ‘straży m 
Olkusza, p. :K. "Królikowskiego, odbył 
się zjazd i zawody rejonowe straży og- 
niowych rejonu sułoszowskiego. 

W zjeździe brały udział straże % 
Czubrowie, Przegini, Jerzmanowice, Su- 
łoszowy i Zimnodołu, przyczem straż 
suloszowska była z orkiestrą i sztan- 
darem. W zawodach zespołowych bra- 
ły udział drużyny straży 'przegińskiej, 
gułoszowskiej, jerzmanowiekiej i zimne 
dolskiej. Sędziowałi mp:: K. /Królikow_ 
ski i st. instruktor N, IKałkowski z!Ol-, 
kusza. «Komendantem zjazdu był p. Li- 
tewka, naczelnik rejonu Bułoszowa. 

Ogólna tabela zawodów rejonowych 
przedstawia się następująco: straż Wo_ 
la Libertowska uzyskała 71 punkt. — 
Łobzów 82 p.. Będkowioe 18 p.. Belo 
18 p, Łany Podleśne 11 p., Sułoszowa 
0 p.,.Smardzowice 8 p., Jerzymanowi- 
ce 4.p, Chlina 3 p. i GCianowice 2 .p. 


(ol) Pogrzeb sofiary Białej Przem, 


my. Zwłoki śp. Zygmunta Kucharskie- 


go, ofiary, tragicznej śmierci w nur= 
tach Białej Przemszy, przewiezione zo. 


staly w dniu wczorajszym do Olkusza 


i tu pochowane przy lieznym udziałę 


„mieszkańców m. Olkuszą 
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Ofiary. 
złożona W. administracji. 


PP. Kolasiński i Tomiakowski skla- 
Baja na dom przeciwgruźliczy zł. 2— 


HUMOR. 


W URZĘDZIE PASZPORTOWYM. 


Urzędnik: — Dlaczego pan, nie wy* 
zczególnił w tem podaniu, imion. stry- 
Socznych sióstr? : í 

Delikwent: — Ponieważ nie miałem 
ani jednej ciotecznej siostry. j 

Urzędnik: — To dlaczego pan nie na- 
pisał, z jakiego powodu pan nie miał 
stryjecznych sióstr? 


„REKRUCIE UCHO*. 


Instruktor, kończąc wykład o odzna 
kach wojskowych: ; ; 

— Tak więc wygląda sanitarny 1m8pe 
tor armji, któręgo zresztą nigdy nie 
będziecie widzieli... Gamonik! Po czem 
poznasz sanitarnego inspektora armji? 

— Po tem, że go nigdy nie będę wi- 
dział, melduję posłusznie! 


DOBRE SERCE. 


—- Co u pana słychać, panie Kapcań- 
ski? Co się z panem dzieje? 

— 7ałożyłem sklep bławatny. 
i W W tych czasach? Czyś pan 0sZa- 
a 

— Cóż robić, komornik 
czegoś ŻYĆ. 


U NOWOBOGACKIOCH. 


> Wiesz ty stary, Co.. Mnie się zda- 
je, że ty nie umiaibyś Się znaleźć w 
_wiekszem towarzystwie... 


też musi z 


—- Znaleźć? A po djabła mialbym 
siebie szukać?! 
U SZEWCA. 


Matołkiewicz zamawia buty u szew- 


ca. 

Majster pyta: 

-- Który numer nogi? 

— Hm, niech będzie — prawa pierw- 
szy numer, a lewa drugi numer, jeżeli 
panu zależy na ponumerowaniu. 


MAŁE PYTANKO. 


Dorobkiewicz chwali się przed 
gośćmi. 

—. Men miecz, Ltóry tu państwa wi- 
Azicie, dostał mój pradziad od jednego 
kasztelana! 

= Jako zastaw... 


„Fiłut”. 


Szy Eazy: 


ROBNE 
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PIERWSZORZĘDNY kwartet jazzban 
dowo - salonowy, rozporządzający kil- 
koma instrumentami, wolny. Fotogra- 
- fja na życzenie. Mrowiński, Łódź, Gra- 
bowa 20. | 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
nmiejąca dobrze gotować. Sosnowiec, 
Nowa 2, Skład Apteczny. =  — —— 
POTRZEBNA ondulatorka i manieu- 
rzystka zaraz. Wiadomość Dąbrowa, 
Kościuszki 29, Hygiena. 
INTELIGENTNY kiaralista, lat 86, 
przyjmie jakąkolwiek posade, może 
złożyć gwarancję 1006 złotych gotów- 
ką. Zgłoszenia Sosnowiec „Expres Za- 
glebia“ pod „86“ 


K apno i sprzedaż. 


PIES podwórzowy bardzo zły do od. 


stąpienia. Sosnowiec-Pogoń, ul. Żytnia 


8, telefon 211. 


WAPNO 


palone grube pierwszego gatunku pole 
cają: Wapienniki „Brynica“ w Czeladzi, 


telefon 20. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za | wyraz, * 


MARJA KONIAREK zgubiła kartę le 
czenia wydaną z kropli mleka u. p. 
Dziubikowskiego. 

UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel 
czysty T00-złotowy, opatrzony żyrem 
Gorzkowskiego Jana. 

NÓWAK ANTONI zgubił kartę zwol- 
nienia wojskową wydaną przez I kom. 
panję Radjotelegraficzną w Zegrzu. 
ABN N EE e ANONSE DEM 
MARCELI NOWAK zagubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin, 
legitymację zasiłkową wydaną W So- 
snowcu, świadectwo szkho!ne, oraz wy- 
ciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gm. Olkusko - Siewierską. 


GRUNWALD JAKÓB zgubił legity- 
mację zasiłkową wyd. przez Urzad Po- 
średnictwa Pracy wW Sosnowcu, 
PIOTROWSKI TEOFIL zgubil 
osobisty wydany przez magistrat 


z . 


Sosnowca, który unieważnia Się. 


dowód 
m. 


PEESO EEAO TA 


ZZO EEE 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


ZE SPORTU. 


BEERE TU WAITE AE 


Szczęśliwy rok rekordów I zwycięstw 


w sporcie polskim. 


PRZEGLĄD 
MIĘDZYNARODOWEJ. 


SUKCES KUSOCIŃSKIEGO. — POLSKA 
ZATWIERDZENIA 


ANGELES. — SPRAWA 


ZWYCIĘSTW SPORTO WCÓW POLSKICH 
— WYBITNY ROZWÓJ TENISA Ww 


NA ARENIE 
i POLSCE. — 
NA OLIMPIADZIE W 
REKORDÓW ŚWIATOWYCH 


POLSKICH LEKKOATLETÓW. 


Bieżący rok w sporcie na terenie 
Polski śmiało możemy nazwać rokiem 
rekordów i zwycięstw, które rozsławi- 
ły imię sportowców polskich po całym 
świecie. 

Prawie we wszystkich dziedzinach 
sportu uprawianych u nas dał sie zau- 
ważyć wybitny postęp, dzięki usilnej 
pracy trenerów i większego zaintere- 
sowania społeczeństwa. 

O sukcesach polaków pisała prasa 
całego Świata, podkreślając rozwój na. 
szego sportu i możliwości osiągnięcia 
lepszych wyników. 


Dla zobrazowania podamy przegląd 


wybitniejszych wydarzeń w sporcie 
polskim, które mają znaczenie między- 
narodowe. 


Na piorwszy plan wysuwają się suk- 
ceny polaków w lekkoatletyce. 

obicie rekordu Nurmiego przez Ku- 
socińskiege na 3 km. w fenomenalnym 
czasie 8:18.8. 

Rekord światowy w rzucie dyskiem 
uzyskany przez Weissównę i rzut kulą 
Heliasza z Warty poznańskiej. 

W spotkaniu lekkoatletycznem z 
Czechosłowacją, które odbyło się we 
Lwowie. drużyna polska odniosła wal- 
ne zwycięstwo na czechosłowakami w 
stosunku 63:48 pkt. 


Również i w tenisie Polska odnio- 
sła szereg zwycięstw, sukcesy Jędrze- 
jowskiej na Rivierze, wicemistrzostwa 
Berlina i Londynu, a ostatnio mistrzo- 
stwo Irlandji są potwierdzeniem dobrej 
formy tenisistów polskich. 


W spotkaniach międzynarodowych. 
piłkarskich, które w roku bieżącym ro- 
zegrane zostały dwukrotnie ze Szwe- 
cją, reprezentacja Polski odniosła wal- 
ne zwycięstwo, zdobywając na własność 
puhar dyr. Brodatego. > 


W zapaśnictwie również dominuje 
Polska. Teodor Sztekker jest obecnie 
mistrzem świata, gdyż zdobył tytul mi- 
strza na turnieju zapaśniczym w Wie- 
dniu. 

W biegu kolarskim dopoła Węgier, 
polak Olęcki zajął dość. pszezytne (14) 


miejsce w stosunku do iiości biorących 


udział w wyścigu zawodników. ._ 
Ostatnio zaś reprezentacja bokser- 

ska Śląska „pokonała bokserów niemiec 

kich (Gliwice) w stosunku QE 


Nieprawdopodobne wprost postępy 
polskiej lekkoatletyki i tryumfy od-- 
niesione w pierwszym rzędzie przez 
Kusocińskiego i Weissównę, mówią 
wyraźnie, że w, pierwszym rzędzie suk- 
cesy olimpijskie zbierać mogą w Los 


O R RYN SR 


ZAPISY NA DZ 


OZ 


E 


M. KOŁACZKOWSKIEGO w 
przyjmuje Sekretarjat Kursów do 
Zniżki tramwajowe. 


KINO 


| ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Xino-Teatr „Udziałowy”, 


Kina-Teatr 


| „PAŁACE” | 


Druk. „Fixpres Zagłębia” 


STR 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY FA 


Dziś premjera 


lusisz być moją 


(Bezczelność zwycięża) 


„Upiór raryża* 


| w rolach głównych; 


RAA reprezentanci naszej lekkoatle 
yki. 
Trenerzy polskich zawodników wy- 


stępujących na olimpjadzie pp.: Klum, 
berg (lekkoatletyka), Haspe (wioślar- 


= Szomhkathele (szermierka) wy- 

rażają się dodatnio o formie naszych 
gwiazd sportowych. 

Kusociński przybył już do Ameryki 

'i po krótkim pobycie i treningu na je 

nem z boisk w N. Jorku udał się do 

Los Angeles. 
oe 
o N. 


stwo) 


Reszta zawodników polskich 
będzie prawdopodobnie 14 bm. 


Jorku, a później koleją uda się na 
miejsce, gdzie reprezentacje 39 państw 


walczyć „będą o zaszczytne miejsca. 

Jesteśmy pewni, że nasi zawodniey 
wypełnią należycie swe zadanie, a suk- 
cesami odniosionemi na ziemi amery- 
kańskiej, odwdzięczą się „Polonji ame- 
rykańskiej* i władzom sportowym w 
Polsce za poniesione trudy w związku 
z wysłaniem ich na olimpjadę. 


Jednocześnie donosimy, że sprawa 
zatwierdzenia rekordów _ światowye 
męskich na kongresie łekkoatletycz- 
nym w Los Angeles w dniu 29 bm. 
przedstawia się dość nieszczególnie. 

Zarząd P. Z. L. A. nie otrzymał do- 
tąd protokułów rekordów Światowych 
Heljasza w kuli i Kusocińskiego w bie- 
gu na 4 mile, mimo, że od zawodów 
mineło 11 dni. 

Gdyby sprawy te nie zostały teraz 
załatwione, trzebaby było czekać przez 
rok do następnego kongresu. 

; Rekord Kusocińskiego na 8 klm. ©- 

siągnięty w Antwerpji. został wysłany 
przez, belgijski zw. lekkoatletyczny do 
zatwierdzenia, ale nie wiadomo, czy 
belgowie nie popełnili jakichś niefor- 
malności. 

Jedynie sprawa protokułu rekordu 
Heljasza w rzucie kulą oburącz, 0- 
siągniętego w Warszawie, została for- 
malnie przez warszawski okręgowy 
związek lekkoatletyczny załatwiona i 
protokuł wysłano do Ameryki. 


O O O 
EE, 


ES. PŁOMIEŃ — KS. SOSNOWIEC 
3:1 (1:0). 

Mecz między powyższemi drużyna- 
mi o mistrzostwo klasy CŒ. zakończył 
się wynikiem 3:1 na korzyść Płomienia. 

Bramki strzelili Przystalski 2, Zie- 
liński 1. Sędziował p. Mandat bardzo 
dobrze. 

Przedmecz rezerw 6:2 na korzyść 
Płlomienia. 


z r, PE P TEER 


NNE I WIECZORNE 


Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25, 

12 lipca i od 15 sierpnia codziennie. $ 
Prospekty kezpłatnie. $ 

Ez ZYC ESN 


Dzis 


Piękny — pogodny film 


Nad Pięknym Modrym 
Dunajem 


W rolach tytułowych 


Lya Mara 


i Harry Liedtke. 


wspaniałego filmu 


Wkrótce 


JOHN GILBERT i LEWIS - STONE 


Sosnowiec. 


NDLOWE 


ul. Teatralna je tel. 43%, : 


DRUKARNIA 


EXPRES ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-94. 


ee m 


WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru- 

karstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE 11 


„Szwajearskia Gorzzia 
icta" (z marką Kogut*p> 
sa stosowane przy che» ; 


P 


zobach żołądka, Kisza 
CJ chsteukcji i kamiend 

żóżciewych. 
„szwajcarskia Sorzkie Zigis? 


sg naturalnym łagodnym środkiesa 
przeczyszczającym, ułatwiającyma f 
Żankcje organów trawiania I dat3e 
łającymm przaelwko otyłości. 


JAKÓB ICEK BAJTEL zgubił  ksi4- 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. ___ ORC Ć ARE 
BRANDES ZAŁMA. zgubił patent 5-a 
kategorji na rok 1932. wy łany w Da- 
DROWAG o o en RA 
LEŚNICZEK MARJAN zagubił ks 
kę wojskową oraz "kartę mobiliz: 
ną wydaną przez PHU. Uzestocy de: 
FRANCISZKA WITKOWSKA zgubi. 
ła legitymację bezrobocia wydaną w 
Dąbrowie. ; . e 


m ROZNE 


OZAÓ 


UNIEWAŻNIA się weksel in blanco na 
zł. 5.000 wystawiony w dniu 19. 12 1928 
r. przez Władysława Cyplińskiego na 
zlecenie Jana Niewiarowskiego. la- 
dyslaw Cypliński. | mmm 
OD 1 lipca Leon Warot nie jest moim 
roznosicielem gaz. na 'Modrzejowie L 
Jezorzę. Ostrzegam aby mu nie płacić 
należności _za „prenumeratę. Jabłońska, 
OSTRZEGAJM, że za wszelkie długi po 
czynione przez męża mojego Wiady- 
sława Strzelczyka nie odpowiadam. — 
Stefanja Strzelczykowa, 1 Maja 17. 


W ZWIĄZKU Z OSTRZEŻENIEM, u- 
mieszczonem we wczorajszym numerze 
„Expresu Zagłębia” w drobnych ogl3- 
szeniach, w którym sukcesorowie Ieka 
Dawida Merina zwracają się do loka- 
torów, aby mi nie płacili czynszu — 
oświadczam, że na polecenie magistra- 
tu przeprowadzani gruntowny remon 
calego domu. Aby pokryć koszty te- 
montu ściągam od- lokatorów czynsz. 
Pretensje sukcesorów Merina są nieu- 
zasadnione, bowiem jako wspólwłaści- 
ciele domu muszą ponieść wspólny 
koszt remontu. Jeśli pieniędzy na ten 
cel nie wykładają, to koszty te musi 
się pokrywać z komornego. Abram - 
Sucher Merin. 


OWC OEI money 
ZA długi żony mojej Małgorzaty nie 
odpowiadam. Antoni Piąty, Dąbrowa. 
ZARZĄD Spółdzielni Rolniczo_kiandlo 
wej „Rolnik* w Zawierciu zawiadamia 
wszystkich członków spółdzielni, że 
Walne Zgromadzenie odbedzie się w 
Zawierciu w sali Domu Ludowego MZ 
A. Z. w niedzielę dn. 17-g0 lipca 1932 
r. o godz. 2-ej popołudniu. Uchwały | 
przeprowadzone bez względu na ilość 
obecnych. członków obowiązywały będą 
wszystkich członków obecnych i nie- 
obecnych. Zarząd. 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zak!ad Zegarmi- 
strzowski  precyzyjno - uuechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wsze!. 
kiego rodzaju reperacja zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych. tachometrów, Numeratorów. 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rouzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. La; 
dowanie akumulatorów W ykonanie s0- 


lidne. Gwarancja trzechletnia. 


"Redaktor odp.: Józef Oskólskł 


